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W 13 rocznicy uzyskania dostępy Ste mmza
W dniu 10 lutego ht.  upływa 13 

lat od chwili, gdy na mocy Traktatu 
Wersalskiego, Polska otrzymała wolny 
dostęp do morza. Trzynaście lat 
mija od czasu, kiedy wojska polskie 
jak  ongiś za Bolesława Chrobrego, 
przy szumie i łopotaniu chorągwi, 
wkroczyły na złoty brzeg Bałtyku 
ślubując, że odtąd Polska, jako jedy­
na i prawa właścicielka swego stanu 
posiadania nad morzem — mieczem 
i krwią bronić go bądzie. I znowu 
jak przed wielu laty, bursztynowe 
fale Bałtyku ujrzały Orła Białego, 
który stanął na jego straży.

Znaczenie i wartość morza, doce­
nianą była już w zaraniu Państwa 
Polskiego. Już Bolesław Chrobry 
kreślił granicę swego władania od 
morza do morza. Politykę mądrego 
króla kontynuowali Bolesław Śmiały 
i Krzywousty. Długie wreszcie walki
0 Pomorze staczali Jagiellonowie za­
nim zdołali je ostatecznie wyrwać z 
rąk Krzyżaków. Decydującym mo­
mentem  w dziejach stosunku Polski 
d© morza było zwycięstwo pod G rurr 
waidem a następnie powtórne rozbi­
cie Zakonu Krzyżackiego przez K azi­
mierz© Jagiellończyka.

Pierwsza marynarka polska, w ca- 
łem tego słowa znaczeniu, powstała 
dopiero za Zygmunta Augusta a za 
Zygmunta III rozsławiła się świetnem 
zwycięstwem pod Oliwą w r. 1627. 
Są to jednak ostatnie błyski tak 
świetnie się wówczas zapowiadającej 
przyszłości Polski na morzu Szlachta 
niepodzielnie Polską rządząca morza 
nie rozumiała. Brakło jej świadomej, 
planowej i stałej woli i pracy do 
rozwinięcia naszych stosunków m or­
skich. To też gdy przed 160 laty 
naród nasz utracił Pomorze i wolny 
dostęp do morza, niósł ten pierwszy 
rozbiór Polski nieuchronnie za sobą
1 dalsze rozbiory, i był początkiem 
końca naszej niepodległości.

Dopiero, kiedy poprzez ofiarę krwi

Ku niepodległości
zjednoczonej Irlandji.

DubliB. — Dnia 8 b. m. nastąpiło 
otwarcie p ierw szej sesji nowoobra- 
nego sejmu, Labour P a r ty  ogłasza 
komunikat, z którege wynika, że, 
jakkolwjek frakcja sejmowa tej par tj i  
nie zamierza zawrzeć formalnej koa­
licji ze s tronnictwem  rządzącem, to 
jednak  to ostatn ie  m rże liczyć na je j  
poparcie.

Wobec tego powrót do władzy de 
Yalery  i m inistrów rządu F ianna 
F a il  j e s t  zapewniony, a nowy rząd 
będzie rozporządzał większością 17 
głosów. Obecność na otwarciu no- 
wego sejmu deputowanych nacjonali- 
stów parlam entu Ir landji Północnej 
j e s t  postanowiona, jako wyraz p ro te ­
stu przeciwko podziałowi kraju. Dla 
zaznaczenia manifestacyjnego chara­
k teru  tej obecności, sejm udzieli pra 
wa głosu wzmiankowanym deputowa 
nym, k tó rzy  wygłoszą przem ówienia 
na tem at niesprawiedliwości podziału 
i m oralnej jedności kraju.

Parc ie  Polski de morza to nie me- 
galomańska fantazja. To kw estja  je j  
n iepodległego istnienia.

uzyskaliśmy wolność — kiedy żoł­
nierz polski pod dowództwem Ko­
m endanta J. Piłsudskiego przyniósł 
nam Niepodległość na bagnecie sw e­
go karabinu —  kiedy siłą swej 
woli i krwią wyznaczył granicę pań-

poszczególnych obywateli wspólnej 
myśli i dobru państwa. Dlatego też 
doceniając całkowicie olbrzymie zna­
czenie dostępu do morza, serca 
całej Polski zwracają się dzisiaj 
w stronę Bałtyku. Wszyscy zdajemy
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Zaślubiny Polski z Morzem

stwa — morze znów stałe  się wła­
snością Polski.

Młoda Polska prowadzona od sa­
mego zarania ręką J Piłsudskiego 
jest inną niż Polska dawna, która 
upadła. Polskę odrodzoną znamio­
nuje zdolność zbiorowego wysiłku, 
um iejętność podporządkowania się

sobie sprawę, że to „okno na świat*, 
jest jedynym naszem dostępem  d© 
mórz i oceanów i daje nam nieza­
leżność polityczną, gospodarczą i 
handlową. Politycznie —  uniezależnia 
nas morze od wszystkich sąsiadów, 
gdyż morze łączy wszystkie narody. 
Gospodarczo, swobodny dostęp do

Plenarne posiedzenie Sejmu
Budżety: Min. W. R. i 0. P., Min. Komunikacji 

i Min. Spraw Wewnętrznych
Warszawa. — W dalszym ciągu 

dyskusji nad budżetem, Sejm rozpa­
trywał budżet Min. W. R. i O P. 
Sprawozdawca pos, Stroński podał 
Cyfry wydatków za poszczególne dzia­
ły szkolnictwa, liczbę uczniów, wy­
datki na naukę i sztukę i inne działy 
budżetu. Dane te  były już przez 
nas publikowane po posiedzeniu ko­
misji budżetowej.

Po sprawozdawcy zabrał głos min. 
©światy p. Jędrzejewicz, poruszając 
kilka zasadniczych zagadnień, które 
mogą przesądzać © stosunku nietylk© 
do budżetu Min., ale i ©ceny prac 
i zamierzeń osoby ministra.

A ustosunkowanie się to, jest do­
brem prawem i obowiązkiem Wyso- 
kjej Izby. Poczem przedstawił mów­
ca potrzebę powszechnego nauczania 
reorganizację ustroju szkolnego oraz 
ogólny program wychowania. Zkolei 
rozwinęła się dyskusja, zakończona 
referatem  pos. Czumy e funduszach. 
Do głosu nikt się nie zapisał, wobec 
czego Izba przeszła do następnego 
punktu porządku dziennego, do b ud­
żetu Min. Komunikacji. Referent 
pos. Brzowski (BB) stwierdził,  że 
stan funduszów właśnie w okresie 
kryzysu uniemożliwia prowadzenie 
robót na wiąkszą skalę. Lukę tę w 
pewnej mierze zapełnia wniosek KI. 
BBWR. o funduszu pracy. Zjawiskiem

niepokojącem jest zmniejszenie się 
wydatków na inwestycje kolejowe.

Proponowane przez p. Chądzyń­
skiego zmniejszenie ruchu nie jest 
wskazaae, kolej j e s t  bowiem przed­
siębiorstwem  użyteczności publicznej 
i ma znaczenie dla obronności pań­
stwa a wobec tych względów sprawa 
dochodowości nie może być ro z s trzy ­
gająca.

W dyskusji zabierali  m. in. głos 
pos,: Pobożny (Ch. D.), znajdując, że 
pobory kolejarzy są niewystarczające 
i Rudowski (BB), k tóry  omówił sp ra ­
wy lotn ic tw a cywilnego i wskazał 
na konieczność rozbudowy lotnictwa.

Zkolei przystąpiono do budżetu 
Min. Spraw Wewnętrznych. R eferen t 
pos. Pączek przedstawił najpierw  
w stronę budżetową tego resortu , 
poczem przechodzi do omówienia 
zmian organizacyjnych. Mówca zbija 
zarzut, jakoby Polska była państwem 
policyjoem. R eferen t ©mawiał na­
s tępn ie  działalność Min. Spraw W ew ­
nętrznych .

Dyskusja, jak  zwykle rozpoczęła 
się przemówieniami posłów opozy­
cyjnych. k tórzy skrzętn ie  wydobywali 
wszelki© usterk i i t. p. przypuszcza­
jąc w ten  sposób atak na Min. Spraw 
Wewn. M. in. zabierali głos pos.; 
Rymar (KI. Nar.) Smoła (S tr. Lud.) 
i Żuławski (P. P. 5 ) .

morza, przyczynia się d© rozwoju
ekonomicznego państwa, gdyż pozwa­
la na usunięcie zbędnego i koszto­
wnego obcego pośrednictwa w handlu 
zamorskim. — Wpływa również d o ­
datnio na bilans płatniczy kraju,
umożliwia rozwój najrozmaitszych
gałęzi przemysłu i handlu ©raz 
zmniejsza bezrobocie.

Dzisiaj, wszyscy Polacy patrzą z
dumą i radością na dokonane już nad 
morzem prace. Wyrazem głębokiego 
umiłowania m erla  przez obecne po­
kolenie Polski oraz doceniania olbrzy­
miej roli, jaką odgrywa ono w życiu 
odrodzonej Rzeczypospolitej, jest b u ­
dująca się w najtrudniejszych w arun­
kach Gdynia, jako dopełnienie G dań ' 
ska i zwiększająca się z roku na rok 
flota.

Lecz nietylko ku sam em u morzu 
biegną dziś myśli i życzenia Polski. 
Biegną one równie mocno ku całej 
ziemi pomorskiej, któro opierając się 
skutecznie przez długie lata niewoli, 
próbom wynaradawiania, mim© wszel­
kich wysiłków i używania najbrutal- 
niejszych środków i m etod ze strony 
Niemiec — ostała się przy Polsce.— 
Utrzymanie przy nas tej tak ważnej 
dla całego państwa ziemi, jak® jedy­
nego dostępu do morza sprawiło, że 
dzisiaj, po 13 latach odzyskania jej, 
cała Polska rozumie, że jest ona ka­
mieniem węgielnym naszego bytu 
niepodległego.

1 dzisiaj —  kiedy Niemcy uwol­
niwszy się od reparacyj wojennych, 
przechodzą do zdobycia swobody 
zbrojenia się — kiedy faszyzm n ie ­
miecki z Hitlerem na czele przygo­
towuje plany militarno —  odwetowe, 
zmierzające do zrabowania nam P o­
morza — Polska ma tylko jedną od­
powiedź: granice Państwa Polskiego
m ieczem i krwią wywalczyliśmy —  
mieczem też i -krwią ich bronić, 
będziemy.

I d ź . Roman Wróbel*

Trzęsienie ziemi 
w Niemczech

Berlin. — W całej Badenji odczu­
te  dość silne wstrząsy podziemne, 
k tóre  trwały  2 minuty. Siła t rz ę s ie ­
nia była tak wielka, że jeden  z s e j ­
smografów ins ty tu tu  w K arlsruhe 
stał się niezdolnym do użytku. Cen­
trum trzę s iea ia  znajdowało się praw ­
dopodobnie w Alpach Szwabskich. 
W czasie t rzę s ien ia  ziemi wiele do­
mów w Badenji silnie się zakołysało.

Berlin . —  W edług dalszych wia­
domości, t rzęs ien ie  ziemi odczuto 
niety lko w Badenji, ale i w Sztut- 
gardzie i innych miastach Wirtem- 
berskich.Centrum trzęs ien ia  znajdo­
wało się według obliczeń w odle­
głości 60 kilometrów od Sztu tgardu  
w kierunku doliny Renu. T rzęsien ie  
ziemi było dość silne. W szeregu 
domów szyby zatrzęsły  się i obrazy 
pospadały ze ścian, a naw et w je d ­
nym wypadku zamknięte drzwi w y r­
wane były z zawiasów. Trzęsien ie  
wywołał© panikę wśród ludności.

Londyn. — Z W ellingtonu dono­
szą, że na wyspach Samoa wydarzy­
ło się t rzęs ien ie  ziemi, które wyrzą­
dził© dość znaczne szkody. Ludność 
ogarn ię ta  paniką, koczuje pod gołem 
niebem.
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Plan Polski
wyjściem z poourej sytuacji

Genewa. — Na tle  zniecierpliwie­
nia przeciągającą sie dyskusją roz­
brojeniową w Gsnewie coraz c z ę ś ­
ciej słychać opinje, nader przychylne 
dla ciągle jeszcze omawianej wczo­
rajszej polskiej deklaracji, zm ierza­
jącej do zakończenia Konferencji 
Rozbrojeniowej przez zawarcie ma­
łej konwencji rozbrojeniowej i po­
rzucenia daleko idących pięknych, 
ale nie wykonalnych w tej chwili 
planów rozbro jen ia  politycznego.

Z kół, stojących nader blisko 
przewodniczącego Hendersona, za­
pewniają, że wśród kierowników 
obrad rozbrojeniow ych inicjatywa 
polska p rzy ję ta  została bardzo p rzy­
chylnie.

Odpowiedzialne za losy Konfe­
rencji Rozbrojeniowej czynniki, upa­
t ru ją  w planie polskim jedyne w yjś­
cie z ponurej sy tuacji obecnej, a 
liczni ekspeic i techniczni i wojskowi 
niemal wszystkich państw re p re z e n ­
towanych w Genewie, wypowiadali 
się dziś wobec członków delegacji

Warszawa. — Cały dzień wczoraj­
szy w żmudnym procesie b. więźniów 
brzeskich zbiegł w sądzie apelacyj­
nym na referacie sędziego Chodeckie- 
go

Sędzia referent po przedstawieniu 
przebiegu rozprawy w pierwszej 
instancji zreferował w skróceniu 

wyrok sądu okręgowego a następnie 
skargi i podania obrony.

Obrona w skardze apelacyjnej 
wnosiła o wyłączenie z materjałów 
sprawy znanych procesów o zajścia 
przed Doliną Szwajcarską w dniu 14 
września oraz o zamach na jjMarszał- 
ka Piłsudskiego Szczegóły ujawnio­
ne w tych dwóch uprzednio już roz­
patrywanych procesach zawierają spo­
ro miejsca w motywach wyroku.

Prokurator zapytany przez prze­
wodniczącego, jaki jest jego w tej 
mierze wniosek, oświadczył, iż niema 
podstaw proceduralnych do uwzględ­
nienia wniosku obrony, gdyż wszyst' 
kie trzy sprawy wiążą się ze sobą

polskiej z wielkiem uznaniem dla 
męskiego i trzeźwego ujęcia p roble­
mu przez oświadczenie polskie, pod­
kreślając, że daje ono jedyne wyjście 
z kryzysu, w jaki popadła Konferen­
cja Rozbrojeniowa, z powodu sk ra j­
nej rozbieżności zapatrywań na za­
gadnienia polityczne, związane lub, 
jak  naprzykład t. zw. równoupraw ­
nienie, doczepione tylko do problemu 
rozbrojenia.

Olbrzymia afera „dolarowa"
we Lwowie.

Lwów. — Wykryta tu wielką aferę 
na szkodę Banku Gospodarstwa K ra­
jowego. W związku z tern a resztow a­
no adwokatów: d ra  Oblasa, F re i l icha  
właściciela „Masagi", F is t ine ra  i żo ­
nę adwokata Freilickow ą. Oszustw© 
dokoDtne zostało na sumę 355,000 
dolarów, przeszłe 3 milj. zł. w ten 
sposób, że należneści Banku Gosp. 
Krajowego, wynikając® ź upadłości 
firmy „M azaga“, zastały p rze ję te  fi­
kcyjnie przez żonę adwokata F r e i l i ­
ckową.

P ro k u ra to r  polecił aresztować win­
nych.

integralnie. Jeśli mowa o pewnych 
przygotowaniach * poczynaniach to 
we wszystkich trzech sprawach wcho­
dzą w grę pewne w tym względzie 
elementy. Proces o zajścia przed 
Doliną Szwajcarską dał charak tery ­
styczne szczegóły przygotowywanych 
przez C en tro lew  manifestacyj, które 
miały stanowić przygrywkę do p o ­
ważniejszej akcji, będącej przedmie- 
tern obecnego procesu.

Sąd po naradzie zdecydował wnio­
sek obrony co do wyłączenia m a t ę -  
rjału procesów Jagodzińskiego oraz 
o zajścia przed Doliną Szwajcarską 
pozostawić bez uwzględnienia.

Po zakończeniu, trwającego cały 
dzień referatu sąd zarządził przerwę 
do driia dzisiejszego.

Dzisiejsze posiedzenie rozpocznie 
mowa , oskarżyciela prokuratora 
Rauzego.

Sala sądowa zupełnie pusta. Ławy 
obrończe i ławy oskarżonych nie- 
zajęte. Publiczności > prawie niema.

Konferencja gubernatorów
zw ołana do Białego Domu.
Londyn. — Z W aszyngtonu dono­

szą, źe guberna to rzy  wszystkich s ta ­
nów zostali zwołani na konferese ję  
do Białego Domu na dzień 6-go 
marca.

Konferencja ta, k tóra się odbędzie 
w dwa dni po przekazaniu władzy 
nowemu prezydentowi, omówi w szy­
stkie najważniejsze zagadnienia n a ­
rodowe, a w pierwszym rzędzie 
sprawę bezrobocia i podatków. J e s t  
rzeczą meżliwą, źe zagadnienie dłu­
gów m iędzynarodowych będzie ró ­
wnież omówione na tej konfereacji.

Zbliżenit frincusko-nismieckie
Paryż. — Tygodnik „Mariannę" 

zamieszcza ankietę  w sprawie s to ­
sunków angielsko-francuskich.

W ostatnim  numerze wypowiedzieli 
się w tej sprawie Mac Donald, były 
m in is ter spraw zagranicznych, sir Au­
stin Chamberlain i kanclerz skarbu, 
Neville Chamberlain.

Z deklaracji tych na uwagę zasłu­
guje oświadczenie Austina C ham ber­
laina, który  podkreślił, że głównem 
zagadnieniem chwili obecnej je s t  
zbliżenie fraacuske-niemieckie i że 
wszystkie inne zagadnienia m iędzy­
narodowe są od tej kwestji uzależnio­
ne. Niemcy wyrzekły się w Locarno 
Alzacji i Lotaryngji.

Na podstawie tego układu, można 
się od nich domagać zobowiązania,

źe nie uciekną się do wojny, celem 
uzyskania zmian tery toria lnych .

Na Uniwersytecie Warszawskim
spokój.

Warszawa. —  Po ostatnich wystą- 
pieniash bejównk studenckich na t e ­
ren ie  Uniw ersy te tu  W arszawakiege 
wczoraj na uczelni tej panował zupeł­
ny spokój.

Być może ©tumanioną przez p r o ­
wodyrów obwiepolskich młodzież en ­
decką przywiódł do ©pamiętania wy­
jątkowo mccay t©n odezwy rektora,  
w najostrze jszych  słowash p ię tnu ją ­
cy sprawców pałkarakiej napaści na 
profesora Uniw erayte tu .

Powódź w Zagłębiu Dąbrowskiem
Rzeki Zagłębia Czarna i Biała, 

Przomsza, oraz Brynica wylały, po­
krywając niżej położone obszary i 
wdzierając się tu i ówdzie do piwnic 
i su teren . P rzy  wiadukcie ko le jo ­
wym, obok fabryki Kulczyńskiego w 
Sosnowcu, woda załala jedyne  p rze j­
ście. Posi®m wody pod tunelem wy­
nosi okoł© 1 ratr. Rzeka Czarna 
S tru g a  w Myszkowi©, powiatu za­
wierciańskiego, również wylała. D ro ­
ga, prowadząca z Myszkowa do Ci- 
szówki, zasta ła na przestrzen i dwu­
stu  metrów zalana. Ruch pieszy i 
kołowy wstrzymany. Również z po­
wiatu olkuskiego donoszą o w y le ­
wach rzek, mianowicie rzeka Biała 
Przomsza w Sławkowie zalała łąki.
W niek tórych  domacb, niżej położo­
nych, is tn ie je  obawa w targnięcia  wo­
dy d© mieszkań. Podjęto odpowie^ 
dnie środki zapobiegawcze.

ELEKTRYCZNOŚĆ II!
Urządza wszelkie instalacje elektryczne, nowe oraz 
przeprowadza reperacje starych po bardzo niskich 

cenach, uprawniony elektrotechnik

A. BEIIOYS, Aleja K o ś c iu s z k i  15.

C u k iern ia  „ Z iem ia ń sk a "
11 A L E J  A 28. T E Ł E F O N 72,

poleca znane ze swej dobroci c i a s t H a, p ą c z K i  i f a w o r  Ki
Codziennie od godziny 6-ej wieczorem Koncerty 

Bezpłatna szatnia pod pewną i odpowiedzialną opieką.

| Czy wiesz, jak milo spędzić czas
przy radioodbiorniku?

Przek on a j  się i kup odbio rn ik  do sieci
a tern sprawisz  swoim bliskim 
najmi lszą  n iespodz iankę

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

(35)
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Proces b. więźniów brzeskich
Orzeczenie wniosków ob ron y

SSĄŹ m  MSUOiKY
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Opowiadał mi odźwierny, 
bardzo zasmucony.

— Jakiż to .wypadek?
— Nie mogłam wybadać te­

go, lecz zdaje się, bardzo po­
ważny, gdyż zagrożona jest 
śmiercią.

— Dobrze. . dziękuję ci.
-  Jeżeli Magdalena umrze— 

mówiła do siebie Gabri, po 
odejściu pokojowej — ja po­
prowadzę dalej rozpoczęte przez 
nią dzieło. Muszę zostać hra­
biną!

Dufour opuściwszy mieszka­
nie Gabrjeli, bezzwłocznie wró­
cił na ulice Cyrkową, gdzie o* 
czekiwał nań hr. de Lucenay.

Jadąc, myślał:
— W  pierwszej chwili zdzi­

wiłem się. usłyszawszy panią 
Gabrjelę, mówiącą o śmierci 
Damy w szmaragdach, ale za­
stanowiwszy się, zrozumiałem 
wszystko. Widocznem jest, że 
pani [Magdalena pragnie, aby

hrabia był przekonany, że udał 
mu się podstęp z lornetką Lob- 
ba. Zdaje mi się, mój panie 
hrabio, że ta kobietka zagra 
ci i ty potańczysz, tylko, że 
taniec ten nie wyjdzie ci na 
zdrowie... Widocznie, nie wiesz 
co się dzieje... Będzie tu ucie­
cha...

Dufour ii pisał kaligraficznie. 
Hrabia oczekiwał nań, by po­
lecić mu napisanie adresów na 
listach z zaproszeniami na po. 
grzeb.

— Czy zastałeś panią Stel- 
lini — zapytał.

— Zastałem, panie hrabio, i 
miałem zaszczyt zawiadomić o 
bolesnej stracie, poniesionej 
przez pana hrabiego.

— Cóż odpowiedziała?
— Że prosi pana hrabiego o 

odwiedzenie jej po ukończeniu 
swych przykrych obowiązków, 
gdyż potrzebuje z panem hra­
bią rozmówić się koniecznie.

— Nic więcej?
— Nic. Wszakże winienem

dodać, że na początku rozmo­
wy zdarzyło się pewne qui pro 
quo.

— Jakie?
— Doniesieniem pani Stel- 

lini o jednej śmierci, a ©na o 
drugiej.

— Jakiej drugiej?
— Osoby dobrze znanej, o 

której może i pan hrabia sły­
szał. .

— O kimże to?
— O Damie w szmaragdach.

Juljusz Lucenay zadrżał.
— Czy pan hrabia ją znał?— 

zapytał Dufour.
— Znałem... spotkałem ją w 

towarzystwie parę razy. Więc 
mówisz, że nie żyje?

— Podobno spotkał ją jakiś 
wypadek i stracono nadzieję 
uratowania jej.

— Cóż to za wypadek?
— Nie wiem, ale podobno 

straszny.,.
— Biedna kobieta! — szep­

nął hrabia tonem żalu — smu­
tna to rzecz umierać w wieku 
tak młodym!

— Do licha! — pomyślał 
Dufour, zapominając, że za 
dwanaście tysięcy franków ro­
cznej renty gotów był pomagać

hrabiemu może jeszcze w gor­
szej zbrodni — do licha, mu­
szę przyznać, że mój pan jest 
skończonym łotrem! No, co za 
nikczemność i przewrotność!

— Napiszesz adresy na tych 
listach —rzekł hrabia, wskazu­
jąc ręką na biurko! — Oto 
masz listę osób i śpiesz się. by 
dziś jeszcze zostały wyprawio­
ne. Ja odjeżdżam do Ohen- 
neyieres.

— Czy mam kazać zaprzę­
gać konie?

— Już kazałem.
— Czy pan hrabia powróci 

jutro do Paryża?
— Nie.
— Więc mam pojutrze z ca­

łym personelem służby udać 
się na ceremonję pogrzebową?

— A naturalnie. Porozumiej 
się z krawcem i poleć mu, by 
na czas przygotował liberję 
żałobną dla całej służby.

— Natychmiast po napisaniu 
adresów udam się sam do 
niego.

— Hrabia wydał jeszcze pa­
rę drobnych poleceń i odjechał

d. c. n.
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Chwila, bieżąca.
— Jak  donoszą z W arszawy rada 

adwokacka rozpatrzy ła  około 150 po­
dań adwokatów % Małopolski b. za ­
boru pruskiego, k tórzy  zamierzają 
przenieść się do stolicy.

— Dnie 5 i 7 lu tego  były na j­
cieplejszymi dniami lutowemi, jakie  
zanotowano w Londynie od 7 lat.

—  Wyspa Sum atra została nawie­

dzona przez silne trzęs ien ie  ziemi, 
k tóre trwało około minuty. Domy 
chwiały się i częściowo zostały 
ciężko uszkodzone.

— Mecz tenisowy Polska— H olai-  
dja odbędzie się w W arszawie. T e r ­
min zawodów ustalono na 5— 7 maja.

— W środkowej Syberji  wybuchło 
wielkie powstania chłopów przeciw ­
ko władzom. K rążą pogłoski, że po­
wstańcy zajęli już Omsk. Na Syberję 
wysiano silne oddziały G. P. U,

K R O N IK A
KalendarzyK

L U T Y

1 0
Piątek

Dziś Scholastyki  
Ju tro  Objaw.NAP

Słońca

w sch ód
7.04

zachód
4.34

I

Nocne dyżury aptek
W  nocy  z dnia 9 na  10 b. m. o twar te  

b ęd ą  na s tępu jące  apteki:
p. W a l o c h a  III Aleja  Nr. 50 
p. P ieńkow sk ie go  i Re te r sk iego ,  ulica 

Naru towicza Nr 44.

W  nocy  z dnia 10 na 11 b. m. o twar te  
■będą nas tęp u j ące  apteki:

p. i l lonikowskiego I Aleja 14 
p. Les ińskiego  ulica W i e l u ń s k a  46

Z repirtuaru Teatru i Kin.
Teatr Kamerainy.

„^yc ie  j e s t  sko mpl ikowane"
Kino „Odeon“.

„Za tru te  dusze"
Kino „Nowości*4.

„Dzielni  wo jacy"  i „Hav ann a  Cocsteil , ,
Kino „Grand**.

„Człowiek,  k tó rego  zabi łem" i „Zo­
na na j e d n ą  noc"

Kino „Oaza**.
„Rinaldo Rinaldini" i „Kropka nad i"

Kino „Muza**.
„G rze szn a  kobieta"

i „Jank© Muzykant"

Polacy, frontem do morza!!
Trzynaście la t  upłynęło dzisiaj od 

<;zasu, gdy żołnierz pelski wparł ko­
cia  w wody Bałtyku, biorąc go w po­
siadanie Drugiej Rzeczypospolitej.

Trzynaście la t  temu grały  trąbki 
ułańskie nad polskim Bałtykiem tak, 
jak  dzisiaj zagrają  sygnały Polskiej 
M arynarki W ojennej. a maszty na­
szych okrętów pokryją się barwną 
tęczą  gali flagowej.

Trzynaście la t  zbiegło na pracy 
wytężonej i wytrwałej. Choć zbudo­
wano wiele, wszystko to dopiero po­
czątek ; w każdym dniu, czasie, w 
każdym  zawodzie i stanie, myśl e 
merzu i pracy dla aiego miech domi­
nuje. P racy  ciągłej, b ez in te reso ­
wnej i ofiarnej, w sseregaeh  członków 
Ligi Merskiej i Keloujalnej, winno 
się  poświąoić całe społeczeństwo.

Zapatrzeni w g igantyczny wysiłek 
irzynastoletm iej p ra ty  polskiej na 
morzu, uniesieni zapałem, w podzi­
wie dla pracy, co polskie budując 
okręty i rozbudowując Gdynię, w 
tro sce  o dobrobyt szerokich rzesz i 
o potęgę państwa, dbając, by polska 
bandera  łączyła nas z wszystkiemu 
kulturam i świata, chroniąc, by zła 
wola nie wydarła mam morza, z całą 
w iarą dla sprawy i ufnością, z zapa­
łem i radością wołamy.- Polacy, fron­
tem  do morza!

Zarząd Częstochowskiego Od­
działu Ligi Morskiej i Koloajal- 
nej.

Dziś o godz. 17, „Polskie R ad jo” 
nada program morski z przemówie­
niem gen. O rlicz-D reszera prezesa 
2arz .  GL Ligi Morskiej i Koloajal- 
nej. Związki, stowarzyszenia i' oso­
by pryw atne proszone są o zgrom a­
dzenie przy odbiornikach członków i 
osób znajomych dla wysłuchania p ro ­
gramu.

Dancing Korpusu oficerskiego 
i Ligi Morskiej.

— Korpus oficerski 27 p. p. i na­
rząd częstochowskiego oddziału Ligi 
Morskiej i Kolenjalnej uprzejmie za ­
praszają  na drugi zkelei dancing, 
k tóry  odbędzie się w Kasynie Oficer- 
skiem (Al. Wolności 44.) w sobetę 
11 lu tego  o godz. 20.

Zaproszenia wysłaa® ma damcimg 
inauguracyjny zachowują swą ważmeść 
na drugi dancing. Pózesta łe  zapro­
szenia otrzymać raeźna w sek re ta r  a- 
cie Ligi Morskiej i Kolenjalnej (Al. 
Wolności 17) kancelaria Szkoły Rzem- 
Przem.) w gedz. 17,30 do 20-tej

Stro je  dowolc®. Do tańea p rzy ­
gryw a ork ies tra  27 pp.

Przyjazd wojewody Kieleckiego 
d® Częstochowy

— W ubiegłą środę, wieczorem 
przybył do Częstochowy wojewoda 
kielecki p. Je rzy  Paciorkowski w 
tow arzystw ie naczelnika wojewódz-

■ kiego wydziału samorządowego pana 
dr. Marcina Serafina, radcy woje­
wódzkiego p. Karola Motali, radcy 
B. G. K. p. Józefa Machiewicza oraz 
przedstawiciela wojewódzkiej dy­
rekcji robót publicznych.

Przyjazd  p. wojewody wraz z licz­
nym groDem wyższych urzędników 
stei w związku z zakończonemi p r a ­
cami nad budżetem miejskim. Poza- 
tem p. wojewoda zapozna się rów­
nież z budżetem Sejmiku Powiato­
wego.

Nowe władze Związku 
Pracowników Miejskich.

— Onegdaj odbyło się walne zebra­
nie Związku Pracowników Miejskich 
na k tórym  dokonano wyboru nowego 
zarządu.

Do zarządu weszli p. p. inż GDie- 
wimski, Simon, Walman, Kaniewski, 
Jung, Chadziński i Strzelczyk.

— W czwartek 9 bm. znakomita 
sztuka Kiedrzyńskiego „Życie je s t  
skomplikowane** z udziałem pp.: Za- 
krzyńskiej, Kopijewskiej, Wiland. 
Staszewskiego, Orchonia i innych. 
W roli szewca W yrwasińskiego — 
zastępując chorego p. Dębicza — 
p. S. Brem.

Początek o godz. 20-ej. Jak  się 
dowiadujemy ze sfer oficjalnych, 
przedstawienie to zaszczyci prawdo 
nodobnie swą obecnością wojewoda 
kielecki J. Paciorkowski.

Kierownik „Jedności” fałsze:jem  
mleka

Onegdaj przed sądem grodzkim 
rozpatrywana była ciekawa sprawa o 
fałszowanie mleka. Na ławie ©skar­
żonych zasiadł Jan Doliński kiero­
wnik „Jednośc i” .

W listopadzie ub. roku, kontroler 
Miejskiego. Urzędu Zdrowia stwier­
dził w jednym sklepie „Jedności", że 
mleko sprzedawane kupującym, nie 
jest pełnowartościowe, wobec czego 
próbę tego mleka odesłał do P ań­
stwowego Zakładu badania żywności 
w Łodzi.

Po zbadaniu mleka okazał© się, że 
jest pozbawione 32 proc. ilości t łu ­
szczu znajdującego się w pełnowar- 
tościowem mleku i znacznie zanie­
czyszczone, wskutek czego Państw o­
wy Zakład badania żywności, skiero­
wał sprawę do sądu.

Rozprawa do skutku nie doszła 
ponieważ oskarżony Doliński nie s ta ­
wił się (nie otrzymał wezwania) i

została ©dręczona na czas nieograni­
czony.

Stan bezrobocia
— Według ostatn ich danych pań­

stwowych urzędów pośrednictw a p ra ­
cy, liczba bezrehetnyeh, za re je s t ro ­
wanych na te ren ie  całej P e l ih i  w 
dniu 4-g® roku h., wynosiła ogółom 
269,677 osób, ee w porównaniu ze 
stanem e ahiegłego tygodnia stane- 
wi wzrost bezrobocia o 5,319 osób.

L iczba ' bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z ekręgiem ) wynosiła 27,592 
osoby, wykazując wzrost w eiągu ty ­
godnia o 2-731 osób. Liczba bezro- 
feotnyeh w -Ł o^zi zwiększyła się w 
okresie tygodniowym '© 816 osób i 
w dnie 4 bm. wynosiła 42,079 esób.

Liczba bezrobotnych na Śląsku 
wynosiła 82,158 osób, t. j. o 72 oso­
by więcej, »iż w tygodniu poprze­
dnim.

Na zakup ©dzieży dla biednej 
dziatwy

— Związek Podoficerów Zawodo- 
dowych garnizonu Częstochowskiego, 
u rządza dnia 11 lutego b. w. o go­
dzinie 2® ej herba tkę  w salonach 
Kasyna Podoficerkiego w koszarach 
„Zawady**.

Czysty dochód z zabawy przezna­
czony będzie na zakup odzieży dla 
ńaibiedniejszej dziatwy.

WyKrycie gniazda przemytników
—  Onesrdaj S traż Graniczna wy­

kryła  wielką składnicę towarów prze­
mycanych. s zagranicy. Pomiędzy 
wsiami leżącymi w pasie nadgranicz­
nym Kamińskiem i Łebkami krążyły  
patro le  S traży  Granicznej, k tóre 
pilnie s trzeg ły  tego odcinka, gdyż 
tu naibardziej kwitnie — z powodu 
sprzyja jącego terenu  — przem ytn ic­
two.

W nocy w Dewnyra momencie 
przyczajone czujki usłyszały podej­
rzano szmery. Po chwili ujrzano 
przem akającego jakiegoś osobnika, 
k tó ry  kłusem biegł w s tronę  wsi. 
Puszczono się za nim. We wsi 
wpadł do jednego domu, a tuż za 
nim Straż.

W domu znaleziono przeszło 20 
kg. wanili, 12 kg  bardzo drogich 
koronek, 75 tuzinów brzytew, kilka 
tuzinów maszynek do s trzyżen ia  i 
wiele inwvch.

Schwytany osobnik okazał sie zna­
nym przemytnikiem, k tó ry  już k ilka­
kro tn ie  był przyłapany przez Straż 
Graniczną, nazywa się Kliraza. Wła­
dze przypuszczają, że ów domek był 
punktem zbornym dla przemytników 
powracających z zagranicy z p rze ­
mytem. Tu też mieścił się skład to ­
warów, a Dastępnie ekspediowano go 
do Częstochowy różnemi sposobami, 
narażając tern Skarb Państw a na o l­
brzymie s tra ty .

W brimieh muszą być skrzynki 
do listó«

Poczta zakłada-gospodarz płaci.
— Jak wiadomo, rozporządzen ie*  

Mis. Poczt i Telegrafów, we wszy- 
i tk ich  domach winny znajdować się 
skrzynki, do których listonosze będą 
wrzucali korespondencję lokatorów 
danego doMu.

Tyuczasom  właściciele n ieruchomo­
ści opiera ją  rię temu zarządzeniu 
tłumacząc się brakiem funduszu na 
inwestycję .

Wobec powyższego władze poczto­
we przystąp ią  do urządzenia tych 
skrzynek własnemi siłami poczom 
należność będzie wyegzekwowana 
od właścicieli domów wraz z koszta­
mi egzekacyjnemi przez organa sk a r­
bowe.

„dstatni zajazd" na Rynku 
Wieluńskim

Burzliwa i niespokojna była noc z 
3-go na 4-ty p aźd z^ rn ik a— na Rynku 
Wieluńskim. O godzinie 12-ej w 
nocy z brzękiem wyleciały okna w 
mieszaaniu pp. Zawadzkich.

Przerażeni, nawpół przytomni ze 
s trachu oczekiwali zjawienia się d u ­
chów. Za chwilę rozległy się dzikie 
©krzyki — niezbyt parlamentarne pod 
adresem  Zawadzkich.

Gdy p. Zawadzki otworzył drzwi

na podwórze, zobaczył małżonków 
Oteckich w towarzystwie Pikutew- 
skiego, którzy grozili wyrżnięciem 
całej rodziny, a na poparcie swych 
słów wywijali groźnie siekierami i 
nożami.

P. Zawadzki wszczął alarm, mimo 
późnej pory, zjawił© się kilku prze­
chodniów, których interwencja zapo­
biegła dalszym gorszącym zajściom.

Wskutek tej awantury, Zawadcy 
złożyli skargę do sądu na m a ł­
żonków Otockich, właścicieli tego 
domu.

Przewód sądowy istotnie ustalił 
winę Otockich, którzy względem Z a­
wadzkich odnoszą się zbyt agresywnie 
Sędzia M. Feliński skazał awantur­
nicze małżeństwo na 1 miesiąc 
aresztu oraz na zapłacenie kosztów 
sądowych.

Natomiast Pikutowski przygodny 
wids, a może i namówiony z braku 
dowodów winy został uniewinniony.

Uśmiercony przez Expres 
lluatreweny”

W dzisiejszym numerze „Expresu 
Ilustrowanego” wychodzącego w Łodzi 
zamieszczono wzmiankę z Często- 
wy, z której dowiadujemy się, że 
Edward Pruski, ofiara brutalnego wy­
padu bandyckiego na weselu Poraju, 
o czem donosiliśmy w numerze 
wczorajszym naszego pisma— zmarł.

Tymczasem ©kazuje się, że Pruski 
nietylko, że nie zmarł, ale jest na ­
wet na drodze do rychłego powrotu 
do zdrowia.

Tego rodzaju przedwczesne i fa ł­
szywe wiadomości, nie powinny mieć 
miejsca w prasie, roszczącej sobie 
pretensje do pisma dobrze informu­
jącego swych czytelników .o zdarze­
niach, wypadkach i aktualjach.

Kroniki Radomszczańska
Sesja wyjazdowa sądu okręgowego

w Piotrkowie — w Radomsku
(r j  Na dzień 22, 23 i 24 bm. wy­

znaczona została sesja wyjazdowa 
sądu okręgowego w Piotrkowie do 
Radomska.

Dziecięca zabawa Kostjumowa
(r) W niedzielę w pięknie udeko­

rowanej sali Rady Miejskiej odbyła 
się, urządzona staraniem p. Klar, 
kierowniczki miejscowego przed­
szkola, zabawa kostjumowa dzieci.

Dzieci bawiły się ochoczo. M. in. 
wykonan© „Taniec m gieł” przy akom- 
panjamencie fortepianu, szereg dekla ' 
macji tańców i t. p.

Bardzo ładnie wypadł „kozak” 
©dtańcz©ny przez Rysia Małeckiego, 
„w alc” — przez Jasie  Petrykowską, 
oraz „krakowiak® odtańczony przez 
cztery pary. Odograno wreszcie pan- 
tominę p. t. „Kotki". Za wydajną 
©racę nad naszemi„milusińskiemi”na- 
leżą się p. Klar wyrazy uznania.

Kolporterka fałszywych monet
W tych dniach policja ujęła F r a n ­

ciszkę Marcinkiewicz, zam, we wsi 
Żytno, k tó ra  kupując płótno w sk le­
pie p. Hadesy F a jzen b e rg  w Radom­
sku usiłowała puścić w obieg fa ł­
szywą monetę dwuzłotową, Docho­
dzenie w toku.

Złodziej na cmentarzu
Zarząd gminy żydowskiej w R a­

domsku, doniosi policji, że niejaki 
Otto Brach zam. przy ulicy P rze d ­
borskiej, ściął drzewo na cm entarzu 
żydowskim, poczem zabrał je  ukrył 
w stodole. Drzewo znalazł dozorca 
cmentarza Mojżesz Fabjasz.

Władze ujęły złodzieja i po p rze­
prowadzeniu dochodzeń, odda go n ie­
wątpliwie do dyspozycji sądu g rodz­
kiego.

H isto rja  dowodzi, że państwa mor­
skie rosną szybciej w siły i znacze­
nie niz lądowe. Polska je s t  pań­
stwem morskiem.

Musimy ocenić ten fakt. Zostań­
my wszyscy członiyimi Ligi Morskiej 
i KoloDjalaej.

Cijlijtit i roziotsiGcmiaitii KUEJGB CZGSTOCBOWSKI
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Kurjer
Gospodarczy
Bank Polski

trzyma dostateczny zapas złota
Prof. Rybarski w czasie przemówie­

nia swego w Sejmie zaznaczy}, iż 
Bank Polski postępuje wbrew zale­
ceniom planu stabilizacyjnego, u trzy­
mując w kraju zbyt matą, w stosunku 
do ogólnego zapasu proporcję złota.

Cóż w tej sprawie mówi plan s ta ­
bilizacyjny?

„Wymagalne s ta tu tem  B. P. po­
krycie powiększone będzie do 40 
proc. i będzie się stosować do 
wszystkich zobowiązań tak w bile­
tach, jak i depozytach. Trzy czwarte  
tego minimalnego pokrycia Bank bę­
dzie utrzymywał w złotych monetach, 
wzg. sztabach i conajmniej dwie 
trzecie tych złotych monet i sztab 
będzie przechowywał w swych skarb­
cach, pozostałą zaś jedną trzecią 
może lokować zagranicą*.

Jak z|tego wynika, Bank Polski 
obowiązany jest do utrzymania w 
kraju dwóch trzecich zapasu złota, 
który odpowiadałby minimalnemu, nie 
zaś faktycznemu w danej chwili 
istniejącemu pokryciu.

Ponieważ zapas złota odpowiada­
jący wymienionym trzem czwartym 
minimalnego pokrycia wynosi na 
31.1 1933 r. 232.7 miljonów zł., 
przeto posiadając w swoim własnym 
skarbcu 290.4 miljonów złotych Bank 
Polski miał w kraju nadwyżkę po­
nad normę przewidzianą w planie 
stabilizacyjnym w wysokości 57.7 
miljonów zł.

Kartele cynkowy 
i stalowy

Międzynarodowe kartele cynku i 
stali w chwili ©becnej nie egzystują 
przyczem cynkowy „skończył s ię” 
przed paru dniami. To też istnieje 
zdecydowany zamiar zawiązania ich 
nanowo. Cóż, że wcielenie w życie 
tego zamiaru idzie nadzwyczaj opor­
nie. Coraz to czytamy o wyznacze­
niu tu i ówdzie konferencji nieofi­
cjalnej lub półoficjalnej, względnie 
wymiany zdań, jednak terminy ule­
gają odroczeniu i cała sprawa posu­
wa się naprzód powoli.
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Biuro Dzienników i Ogłoszeń
= „RENOMA”

■9999

w ł.  M arjan  Ż u k o w sk i
Csęstoehowa, Aleja 21, tel. 448 

PRZYJMUJE:  Ogłoszen ia  do wszys tkich  p i sm kra jowy ch  i zagran icznych ,
POLECA:  -Dzienniki  i czasop i sma k r a jo w e  i zagran iczne
SPRZ EDAJE:  W y r o b y  ty ton iowe,  papierosy,  o raz  znaczki s t e mpl ow e ,  pocz-Af t  

towe ,  w e k s l e  i t. p. (39)
KALENDARZE NA ROK 1933. OBSŁUG A SZYBKA I SOLIDNAffi?
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wznowi swą działalność. Należy 
wątpić, czy — zwłaszcza w obec­
nych warunkach i uwzględniając lo­
kalny charakter kartelu —  fakt ten 
wpłynie dodatnio na ogólną sytuację.

Z działalności „uzdrawiającej” kar­
telu cynkowego byli naogół przemy­
słowcy dotychczas zadowoleni. O gra­
niczył on produkcję bardzo poważnie, 
zapasy cynku spadły, cały aparat 
działał względnie sprawnie. Czy 
wobec tego wskazane jest szybkie 
odnowienie tego kartelu? Prawdę m ó­
wiąc, wydaje się nam, że, o ile to 
może być wskazane z uwagi na te 
lub inne lokalne interesy —  dla ży- 
cia gospodarczego świata wznowie­
nie kartelu nie będzie miało więk­
szego znaczenia.

Kara 50 tysięcy zł. 
grzywny

Ustawa kartelowa przewiduje za 
przekroczenie iej przepisów karę 
grzywny do 50.000 zł.

Ten najwyższy wymiar kary grozi 
uczestnikom kartelu, stosującym roz­
wiązaną lub uchyloną umowę kar te ­
lową. Kosztuje to 50.000 zł., przy­
czem właściwą instancją do rozpa­
trzenia tej sprawy jest Sąd O kręgo­
wy orzekający w składzie 3 sędziów. 
Obok prokuratora na rozprawie t a ­
kiej występuje również delegat Min. 
Przem. i Handlu.

W wypadku niezgłoszenia umowy 
kartelowej w przepisanym terminie 
14 dni, grozi kara 50.000 zł., przy 
uchybieniu wyznaczonemu dodatkowo 
terminowi Min. Przem. i Handlu m o ­
że wyznaczyć dodatkową karę w wy­
sokości 100 000 zł.

Za nieokazanie ksiąg i dokum en­
tów kartelu grozi kara 3 miesiący 
aresztu oraz grzywna do 3000 zł.

M i
Podobno jednak zaczyna uchodzić q . • i . . «

za rzecz pewną, że kartel stalowy o K l c i u B J C l B  O i  ł i T y
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luksemburskich, niemieckich i zagŁ
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Nowoczesna wytwórnia papiernicza
„E X P R E S"

Częs tochowa ,  ulica Ka tedra lna Nr 3 | 'S (dawniej  S t ra ża ck a  16)

pos iada  sta le  na  składzie:  wielki  w y b ó r  zeszytów szkolnych,  wsze lk iego 
rod za ju  pa p ie r  o raz  m a te r j a ły  p i se m n e

S p r z e d a ż  wyłączn ie  h u r to w a  . ~ .
■sje? r  $ c e n y  — i i ' " ’— --------   - .......

U W A G A UW AGA I
Kupcy,  P r z e m y s ł o w c y  i Rzemieś lnicy ,  W ie r zy c ie le  i Dłużnicy żąd a j ­

cie, aby  w asz e  ogłoszenia u r z ę d o w e  komorn ików,  sądowe ,  sk a rb ow e  i r e ­
j e s t r u  hand l owe go ,  były umiesz cza ne  tylko w „Kurjerze Częstochowskim'*" 

W y d a w n i c t w o  „Kur je ra  C z ę s t o c h o w s k ie g o 1', chcąc przyjść,  w  tak 
ci ężkich czasach ,  z pomoc ą  m ie j s c ow em u s p o łe cz eń s t w u  z dn iem dzi s ie j ­
szym obniżyło ceny  o g łoszeń  u r zę d o w y c h  o 50 proc. poniżej  cen p o b i e ra ­
nych  p r ze z  inne p i sma  m ie j s c o w e  od powyższych ogłoszeń.  Z aos zc zę dz i ­
cie tak sobie jak i sw y m  dłużnikom z b ę dn y ch  kosz tów.

P ien iądze ,  zaoszczędzone  wT ten sposób  pozos taną  u was.  Żąda jc ie  
ogłaszania ty lko  w  „Kur je rze  Częs tochowsk im

Redakcja i Administracja „Kurjera Częstoch.**
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Liga Morska i Kolonjalna współ­
działa w rozbudowie naszej siły m or­
skiej.

Czy przyczyniłoś się już do tej 
sprawy. Czy je s te ś  już członkiem 
Ligi.
" U l i l tP Ł L JU.", . m . W  ■g f ”  L L ".. .J U .B lL IM Jli i i  ... .

Z KRAJU
..Inowieia" ładzkie) k is r  chorych

Opłaty za zabiegi dentystyczna.
(— ) Łódzka kasa chorych ogłosiła 

zarządzenie, na k tórego podstawie za 
n iektóre zabiegi dentystyczne pobie­
rana będzie z dniem dzisiejszym 
opłata.

Tak więc.- wyrwanie zęba ze znie­
czuleniem kosztować będzie 1 zł., z a ’ 
łożenie plomby 2 zł., wprawienie zę ­
ba 7 zł

J e s t  to pierwszy wypadek, by k a ­
sa chorych, zobowiązana do bezpła­
tnego leczenia ubezpieczonych pobie­
ra ła  za swe usłagi zapłatę. W praw­
dzie istniały tego redzaju projekty, 
spotkały się one jednak ze zdecydo­
wanym sprzeciwem zaiuteresowaDych 
nic nie wiadomo, aby zostały one 
wprowadzone w drodze ustawowej, 
skąd się zatem wzięła ta „inicjatywa" 
łódzkiej kasy chorych?

Zarządzenie powyższe wywołało 
silne niezadowolenie z projektów wśród 
człon, n ieprzygotowanych na tego 
rodzaju niespodziankę i słnsznie do­
magających się bezpłatnego leczenia 
zgodnie z obowiązującemi przepisami.

Afera adwokata warszawskiego
Nadużycia sięgają 10 tys. dolarów

( —) Śledztwo w aferze adwokata 
Lucjana Parzyńskiego, pozostającego 
pod zarzutem  sprzeniew ierzenia de­
pozytów spadkowych swoich klientów 
prowadzone j e s t  pod nadzorem p ro ­
kura tora , p. Bacciarellego.

Suma nadużyć, ustalonych w toku 
doraźnego dochodzenia, dochodzi do 
10,000 doi am.

Składają się na to: sumy, wywiń 
dykowane przez adw. Parzyńskiego 
dla braci Muraszków i dla rodziny 
reem igrantów z Ameryki, zam. w 
Poznaniu.

Śledztwo potrw a czas dłuższy, 
związane ono j e s t  z przesłuchaniem 
szeregu świadków, ekspertyzam i do­
wodów itp.

Zachodzi również konieczność u s ta ­
lenia, z jakiemi bankami w Chicago 
pozostawał w stosunkach adw. Pa- 
rzyóski i czy is to tn ie  bankructwo j e ­
dnego z tych banków było główną 
przyczyną sprzeniewierzenia, jak  u- 
trzym uje  otoczenie zaaresztowanego 
i on sam.

O zwolnieniu adw. Parzyńskiego z 
aresztu  prewencyjnego — w tych  
warunkach, jak  się w te j  chwili 
przedstaw ia śledztwo, mowy być nie 
może.

Żona adwokata pani Janina Tisse- 
rand - P arzyńska powierzyła obronę 
sprawy męża swego kilku adwoka­
tom warszawskim z mec. F r .  Pas- 
chalskim na czele.

Sprawy klientów adw. P., będące 
w toku, wobec uwięzienia obrońcy, 
m ają  być powierzone jednemu ze 
znaDycb cywilistów, k tóry  zajmie się 
również uporządkowaniem kancelarji 
aresztow anego.

Chwilowy strajk w „Widzewie*
Wiwc robotniczy na terenie fabryki

(— ) Po uruchomieniu zakładów 
Widzewskiej Manufaktury, nastąpił 
ponowny za ta rg  między robotnikami, 
a zarządem Widzewskiej Manufa­
ktury.

Podłożem za targu były żądania 
robotników, w kwestji przyjęcia na- 
pew rót do pracy wydalonych w cza­
sie ostatn iego s tra jku  robotników, 
tudzież przyjęcia  jednego z wydało^ 
nych strażaków.

Wobec nieuwzględnienia przez za­
rząd firmy tvch żądań, robotn icy  
m niejszych oddziałów porzucili na 
znak p ro tes tu  pracę, pocsem przys tą­
pili do energicznej agitaeji, tak że 
około godziny 1 1-ej wszyscy robo­
tnicy zakładów Widzewskiej Manu­
faktury porzucili pracę i zwołali wiec. 
na te ren ie  fabryki.

S tra jku jący  zwrócili się do inspe­
k to ra  pracy inż. Wojtkiewicza z 
prośbą o podjecie w tej sprawie 
in terw encji u dyrekcji firmy.

Ponieważ inspek to r odmówił, wska­
zując, że nie może wkraczać w atry- 
bucje dyrekcji, s tra jku jący  odbyli 
ponowny wiec, poczem przedłożyli 
swe postulaty  dyrekcji.

O trzymawszy przyrzeczenie, żej 
warunki zostaną rozpatrzone , w mia­
rę  wszelkich możności uwzględnione,, 
robotnicy na drugiej zmianie o go­
dzinie 13-ej rozpoczęli norm alnie 
pracę. _ _ _ _ _____________

Ze świata. 
Odczyt o Polsce

w BuRaretzcie.
(X) Bawiący w Bukareszcie doktór 

Adam Rosę wygłosił tu odczyt na 
tem at zwalczania przez Polskę ogól­
nego kryzysu gospodarczego.
— Odczyt ten, na którym obecni byli 
m. in. przedstawiciel rumuńskiego 
m inis ters tw a skarbu, p. Madgearu, po- 
sał polski p. Arciszewski oraz wielu 
wyższych fuukajonarjnszy rumuńskich 
resortów  gospodarczych, wywołał 
zrozumiałe zain teresow anie w m iej­
scowych kołach ekonomicznych i zo­
s tał powtórzony przez większość 
dzienników rumuńskich w obszernom 
streszczeniu .

Zjazd Polaków
na Łotwie.

(X) w  Dyueburgu odbył się p ie r­
wszy żjazd delegatów „Polskiego Z je ­
dnoczenia Narodowego na Ł o tw ie”.
W zjaździe wzięło udział 120 dele­
gatów z poszczególnych okręgów 
Łotw y. Zjazd wybrał nowy zarząd 
główny, wybrał rade, do której wcho­
dzi 12 członków. Zjednoczenie liczy 
obecnie około 15000 członków, w cho­
dzących w skład 30 oddiiałów rozsia­
nych po całym kraju .
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KĄCIK RAOJOWY.
W a r sz a w a ,  p ią t ek  10 lutego

Świę to  Morza 
12.10 Kon cer t  z Gdyni  w  wyk.  r e p r e z .  

Marynark i  W o j e n n e j
15.30 Chwilą m o r sk a  i ko lon ja lna1*
15.35 „Dlaczego nie mo gło by  i s tn ieć  

P ańs tw o  P o l sk ie  b e z  w ła s n e g o  d o ­
s t ę pu  do m o r z a ? " —Minis t er  H. Stas-  
s b u r g e r

16.00 T ra n sm is ja  z Gdyni  p ie śn i  w  wyk .  
Chó ru  M ary n ars k ie g o

16.25 P r z e g l ą d  p r a s y
17.00 A u d y c j a  „Św ię ta  Morza"
19.30 Fe l j e ton
19.45 P ra so w y  dziennik rad jowy
20.30 Wi ado moś c i  spor tow e .
23.00 Muzyka taneczna.

Biuro „WAWEL** posiada na jw ię k sz y  
wybór r ea lności ,  na jkorzystnie j  p o ­

średn iczy  przy kupn ie  i sp rze daż y .  — 
Zgłoszenia p rzy jmuje ,  oraz informacj i  
udziela  bezpłatnie :  Biuro „ W A W E L " ’
Kraków,  Grodzka 60, tel. 108—60 
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Rud ak to r i Wydawca; JOZEF WAJZNER. Nakładali) Społdzieiui wydawniczej „DRUKARZ,
DruU. „Udziałowa" w Częstochowie, ul. Panny Marji 41..

Ż ą d a jc ie  u k a ż d e g o  s p r z e d a w c y  ty lk o
CZĘSTO CH O W SKI z  bezpłatnym dodatkiem powieściowym


